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Kronika polityczna
Warszawa. (Tel. wł.) Po ostatniej 

nominacji gen. Zarzyckiego na. zastępcę 
głównego komendanta Z w. Legionistów w 
miejsce pos. płka Schaetzla, którego płk 
Koc zatrzymał jednak w głównej komen­
dzie _ pik Schaetzel. jak również rotm. 
rez. pos. Brzęk-Osiński tudzież pos. By- 
czyński zgłosili rezygnacją z komendy 
głównej Związku.Wyrok w procesie komunistów lubelskich

Lublin (PAT). Po przeszło mie­
sięcznej rozprawie w Sądzie Okręgo­
wym w Lublinie zapadł wyrok w pro­
cesie 39 oskarżonych o działalność wy­
wrotową.

Wyrokiem sądu skazani zostali 
główni oskarżeni Fr. Jóźwiak i Dawid 
Lerner po dziesięć lat więzienia, Korze­
niowski i Dierówna po 8 lat, a Wanda 
Lewdcka na 4 lata więzienia.

Poza tym skazano 2 oskarżonych 
po 7 lat więzienia, 9 po 6 lat, siedmiu

Wybory w Sowietach
Moskwa, (PAT). O północy wybo­

ry zakończyły się. Komisje wyborcze 
okręgowe i obwodowe rozpoczęty obli­
czanie głosów do Rad\r Związku i do 
Rady Narodowości. W poniedziałek w 
nocy podane zostaną nazwiska wybra­
nych.

W czterech wierszach
B. premier Flandin odwiedził dziś mi­

nistra Rzeszy Goebbelsa i odbył z nim 
dwugodzinną rozmowę

*
Min. Delbos wyjechał z Białogrodu do 

Oplenac, gdzie złożył hołd u trumny kró­
la Aleksandra.

*
Na stanowisko prezesa Banku Wypłat 

Międzynarodowych w Bazylei na miejsce 
tragicznie zmarłego Pierre Ouesnay, zo­
stał powołany Roger Auboin.

*
Szwajcarska Rada Związkowa posta­

nowiła mianować attaches wojskowych 
przy poselstwach w Paryżu, Rzymie i Ber­
linie.

*
W katastrofalnej powodzi wskutek o- 

berwania się chmury, jaka nawiedziła 
północną Kalifornię, postradało 5 osób ży­
cie, zaś ponad 5 tysięcy dach.

*
W Wiedniu rozpoczął się proces prze­

ciwko kierownikom tajnej kliniki stery- 
lizacyjnej, której klientami byli członko­
wie stronnictw lewicowych. Wśród 16 o- 
skarżonych znajdują się i kobiety.

*
Z początkiem stycznia księstwo Wind­

soru przybędą na dłuższy zimowy pobyt 
do Krtzbflhel.

Jfankin padU
W Pekinie tworxy się „prowizoryczny rząd republiki 

chińskiej“

Nan k i n. (PAT). O zachodzie słoń­
ca Nankin został całkowicie zajęty 
przez wojska japońskie. Już około po­
łudnia artyleria japońska zaprzestała 
bombardowania, aby nie narażać na 
niebezpieczeństwo oddziałów japoń­
skich oczyszczających miasto.

W związku z upadkiem Nankinu 
agencja Domei donosi, że jutro przed 
południem utworzony zostanie w Pe­
kinie „prowizoryczny rząd republiki 
chińskiej“. W skład tego rządu wej­
dzie dwóch b. prezydentów republiki 
chińskiej, trzech b. premierów, pięciu 
b. ministrów finansów i 4 b. ministrów 
stanu. Prowizoryczny rząd podzielony 
będzie na trzy komisje: ustawodaw­
czą, wykonawczą i prawną. Na czele 
komisji ustawodawczej stanie dr Tang, 
wybitny polityk i b. minister. Prze­
wodniczącym komisji wykonawczej 
zostanie Wang-Komin, dawny dyplo­
mata, b. minister finansów i guberna-

po 5 lat, dziesięciu po 4 lata, 3 po 3 la­
ta i czterech po 2 lata, w tym 3 osoby 
z zawieszeniem. Część oskarżonych

Katastrofa kolejowa w Anglii

Jak już donosiliśmy w Anglii w miejscowości Castlecary między Edynbur­
giem a Glasgowem wydarzyła się katastrofa kolejowa, w której zginęło 34 pa­

sażerów’. Na zdjęciu rozbite wagony pociągu.

Zbliżają się wybory 
do Rady Miejskiej w Poznaniu

Od dłuższego już czasu krążyły po­
głoski, że komisaryczny prezydent m.
Poznania p. Erwin Więckowski podał 
się do dymisji, jakoby na tle przeci­
wieństw wewnętrznych dokoła jego o- 
soby w łonie tutejszej „sanacji“ oraz w 
związku z własnymi planami życiowy­
mi. Ostatnio mówiono o ponownym 
przez p. Więckowskiego zgłoszeniu dy­
misji. Prasa „sanacyjna" donosi o- 
becnie, że dymisja została przez mini­
stra spraw wewnętrznych przyjęta.

O ile informacje nasze sięgają, de­
kret ministra znajduje się już w Urzę-

tor Banku Chin, komisji zaś prawnej 
przewodniczyć będzie Tung-Kang, b. 
prezydent sądu apelacyjnego i b. mi­
nister sprawiedliwości.

Rząd prowizoryczny współpracować 
będzie z rządami Japonii i Mandżukuo 
w zwalczaniu komunizmu oraz w dzie­
dzinach gospodarczej, rozwoju prze­
mysłu i odbudowy zniszczonych miast 
i wsi chińskich.

Prezydentem nowoutworzonej re­
publiki chińskiej — według doniesień 
ze źródeł angielskich — ma zostać Tsa- 
Okon, wiceprezydentem zaś Ku-Pei- 
Fu. Premierem i ministrem wojny 
zostanie Czihsienan.

12 000 chińskich żołnierzy 
zatrutych gazami

Z Hongkongu agencja Domei do­
nosi, że na froncie nankińskim zginę­
ło 12 tys. żołnierzy chińskich od gazów 
trujących, które wiatr zwrócił w ich 
stronę, a które miały być użyte prze­
ciwko Japończykom.

pozbawiona została praw na przeciąg 
10 lat, inni zaś na okres 5 lat. Wszyst­
kim zaliczono areszt śledczy.

dzie Wojewódzkim, a we wtorek rano 
o godzinie 9 prezydent komisaryczny 
złoży swe czynności w ręce urzędują­
cego wiceprezydenta komisaryęznego 
inż. Tadeusza Rugego, po czym w po­
łudnie nastąpi pożegnanie ustępujące­
go prezydenta komisarycznego przez 
Magistrat i jego urzędników.

P. Więckowski udaje się — jak mó­
wi się już ód kilku miesięcy — do Rze­
szowa na stanowisko dyrektora admi­
nistracyjnego tamtejszej filii fabryki 
Cegielskiego. Dotychczas jest p. Więc­
kowski prezesem rady nadzorczej tej 
fabryki.

Samo ustąpienie tymczasowego pre­
zydenta miasta nie jest dla obywatel­
stwa Poznania momentem decydują­
cym, zwalcza ono bowiem zasadę 
rządów komisarycznych ja­
ko taką i domaga się bezwzględnie 
wskrzeszenia samorządu 
miasta.

Toteż uwaga społeczeństwa miej­
scowego zwraca się już ku wybo­
rom, które dadzą wyraz woli sa­
morządowej obywatelstwa na­
szego.

Wola ta, posterowana przez Stron­
nictwo Narodowe i jego kierownicze 
czynniki samorządowe, powiedzie, jak 
zeszłym razem, do druzgocącego 
zwycięstwa narodowego.

żywność dla Niemiec
Warszawa. (Tel. wł.). Z powodu 

nadchodzących świąt wzmogły się 
transporty żywnościowe do Niemiec. 
W ostatnich dniach odeszły zwiększo­
ne transporty produktów rolnych i 
mięsnych. M. i. wysłano do Berlina 
30.000 sztuk gęsi. (w).

Artyleria ostrzelawuje 
Madryt

Madryt (PAT). W niedzielę wie­
czorem artyleria powstańcza rozpoczę­
ła ostrzeliwanie stolicy. Dziesiątki po­
cisków padlo w centralnych dzielni­
cach miasta. Ostrzeliwanie pociągnęło 
za sobą kilka ofiar.

Awantury arabskie _
Jerozolima (PAT). W północ­

nej Palestynie doszło do poważnych 
starć między wojskiem a arabskimi 
aktywistami. 2 żołnierzy zostało zabi­
tych. Na dnie wyschniętego stawu 
pod Hederą znaleziono trupa Araba 
trafionego kilkoma kulami.

Demonstracja?
Berlin. (PAT). Wczoraj opuścił 

Berlin ambasador japoński hr. Hushą- 
koji. Na dworcu żegnali go przedsta­
wiciele korpusu dyplomatycznego z 
nuncjuszem Orsegino. Zwracał uwagę 
fakt, iż na dworzec nie przybyli amba­
sadorowie Anglii i Ameryki.

Litewskie szykany
Królewiec. (PAT). Jak dono­

szą z Kowna, kiejdański naczelnik po­
wiatu ukarał Franciszkę Stopieżyńską, 
zam. w Urniasach i Alinę Stumbrewi- 
czównę z Doszcz grzywną po 175 litów 
za nauczanie dzieci po polsku bez spe­
cjalnego zezwolenia. Poza tym ojco­
wie uczących się dzieci w liczbie 15-tu 
ukarani zostali grzywną po 50 litów.

Getto na Politechnice 
Warszawskiej

Warszawa (Tel. wł.). W obrębie 
Politechniki Warszawskiej wprowa­
dzono odrębne miejsca dla studentów 
Żydów, oznaczając je literą „B“. Ży­
dzi nie chcą zajmować wyznaczonych 
miejsc, (w)

Pogrzeb ofiar katastrofy 
samolotu polskiego

w Bułgarii
Warszawa (Tel. wł.) Zwłoki za­

łogi oraz pasażerów samolotu „Dougla- 
są“ miały przybyć do Warszawy pocią­
giem lwowskim w poniedziałek o godz. 
9,30 rano. Nastąpiła jednakże prze­
rwa, ponieważ we Lwowie odczepiono 
wagon ze zwłokami celem dokonania 
eksportacji zwłok śp. Rakowskiego do 
Wilna. Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek o godz. 19 z rana, (w)

Pięciokrotny morderca
Jak już donosili­
śmy policja pary­
ska ujęła niemiec­
kiego dezertera Eu­
geniusza Wiede­

manna, oskarżone­
go o pięciokrotne 
morderstwo.

Wiedemanna o- 
skarża się o popeł­
nienie pięciu na­
stępujących mor­
derstw: miss de 
Koven, p. de Couf- 
fy, Rogera Leblon- 
da, Fritza From- 
mera, Raymonda 
Legohre, oraz o 

nieudały zamach zbrodniczy na. inspekto­
rów policji Poignanta i Bourąuma.

Na zdjęciu widzimy potwornego mor­
dercę krótko po aresztowaniu.
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Proces starosty Czarnockiego w Gdyni

Sutener dyrektorem Ubezpieczalni Społecznej
Jak subwencjonowano pomorską prasę „sanacyjną“ — Kolacje „Legionu Młodych na 100

osób — Protegowany pana starosty — sutenerem

.1

Feniks zeznał, że 
finansował utwo-

G dynia. (Tel. wł.). W poniedzia­
łek sąd przesłuchał dalszych 17 świad­
ków oskarżenia.

Na wstępie rozprawy obrona złoży­
ła szereg wniosków o powołanie dal­
szych świadków, m. i. wojew. Raczkie- 
wicza. Obrona zamierza wykazać, że 
wojew. Kirtiklis w zeznaniu swoim 
przedstawił sprawę pożyczki dla mar­
szałka Piłsudskiego w sposób uwła­
czający jego czci. Sąd zapowiedział 
rozpatrzenie wniosków obrony i ogło­
szenie decyzji w tej sprawie na później.

Śwd. Bieliński zeznał, że starosta w 
drukarni „Gazety Kartuskiej“ zapłacił 
za druki wyborcze BB.

Śwd. Witosławski stwierdził, że sta­
rosta Czarnocki finansował „sanacyj­
ne“ pismo „Echo Kaszubskie“. Wojew. 
Kirtiklis odmówił finansowania „Echa 
Kaszubskiego“, gdyż zależało mu na 
rozpowszechnieniu po całym Pomorzu 
„Dnia Pomorskiego“.

Według zeznań świadka Koperskie­
go starosta Czarnocki opłacał hotele i 
utrzymanie osób z otoczenia wojew. 
Kirtiklisa w czasie jego częstych byt­
ności w Kartuzach.

Śwd. nauczyciel 
starosta Czarnocki
rżenie „Legionu Młodych“. Konstytu­
cyjne zebranie było połączone z kola­
cją dla stu osób.

Śwd. Trapkowski wyjaśnił, że jako 
uchodzącemu za opozycjonistę wśród 
urzędników starostwa dano mu do 
zrozumienia, aby nie upominał się o 
zwrot tysiąca złotych, jakie wziął 
Czarnocki z Kasy Wydziału Powiato­
wego w związku z przyjazdem wojew. 
Kirtiklisa.

Adw. Bicz zeznał, iż ze starostą 
Czarnockim był w walce, że nie mógł 
wypełnić jego żądań i nie angażował 
się w organizacjach społecznych. Jako 
przykład niskiego poziomu pracy spo­
łeczno - politycznej Czarnockiego, śwd. 
adw. Bicz zeznaje, iż starosta Czarnoc­
ki miał do pomocy niejakiego Czarnec­
kiego, który przybył do Kartuz. Star. 
Czarnocki wraz z Czarneckim organi­
zowali bojówki, które grasowały na 
terenie okolicznych powiatów, rozbija­
jąc zebrania różnych organizacyj. Czar­
necki w porozumieniu z Czarnockim 
dokonał rozłamu w „Związku Strzelec­
kim". Czarnecki, popierany przez sta­
rostę Czarnockiego, został później dy­
rektorem Ubezpieczalni Społecznej. — 
Wreszcie okazało się, że Czarnecki był 
zwykłym warszawskim sutenerem.

W dalszym ciągu sąd przesłuchał 
jako świadków właściciela Kaszubskie­
go Dworu Borzestowskiego, dyrektora 
Banku Ludowego Okonka i dyrektora 
KKO Litewskiego. Ostatni dwaj świad-’ 
kowie zeznali, iż zadłużenie starosty 
Czarnockiego w tych bankach przejął 
notariusz Krygowski.

Przy drzwiach zamkniętych sąd 
przesłuchał następnie naczelnika wy­
działu polityczno - społecznego w U- 
rzędzie Wojewódzkim, dra Banasia.

Na jawnej rozprawie dr Banaś wy­
stawił w dalszym ciągu oskarżonemu 
pochlebne świadectwo. Równie do­
datnio, jako o człowieku i administra­
torze zeznali o oskarżonym wicestąro- 
sta Sękowski i komisarz rządowy w 
Gdyni, p. Sokół. Ten ostatni mianowi­

Manewry angielskie 
nad Suezem

Kair (PAT). W poniedziałek od­
były się po raz pierwszy wielkie mane­
wry wojsk angielskich w okolicach ka­
nału Sueskiego. Zadaniem ćwiczeń by­
ła obrona kanału przez „atakiem nie­
przyjacielskim“ od strony lądu egip­
skiego.

W okolicy Ismailyia, na kanale 
wodnym, biegnącym równolegle do ka­
nału sueskiego, został na czas trwania 
manewrów całkowicie wstrzymany 
ruch statków.

Burza w kanale La Manche
Londyn. (PAT). Nad kanałem 

La Manche panuje gwałtowna burza. 
Komunikacja statkami i promami 
przewożącymi pociągi z Dcwer do Dun­
kierki została zawieszona. W Power 
wiatr osiąga szybkość 100 kin. Trans­
atlantyk „Normandie" nie mógł wyła­
dować pasażerów na redzie Sou- 
thampton i musiał wejść dalej do za­
toki, gdzie morze jest spokojne.

cie twierdził, że wojew. Kirtiklis zaw­
sze mówił o Czarnockim, jako o lep­
szym staroście.

Na tym przesłuchanie świadków 
statecznie dobiegło końca. o-

Doniosłe przemówienie Ojca św.
Nowi kardynałowie — „Można żywić nadzieję, iż w Hiszpanii 

wkrótce nastanąlepsze czasy"
Rzym. (PAT). Na tajnym posie­

dzeniu konsystorza ogłosił Papież Pius 
IX nazwiska nowomianowanych kar­
dynałów, którymi zostali: arcybiskup 
Wenecji Piazza, dotychczasowy nun­
cjusz w’ Białogrodzie Pellegrinetti, ar­
cybiskup Westminsteru Hinsley, sekre­
tarz nadzwyczajnych spraw kościel­
nych Pizzardo i arcybiskup Lyonu 
Gerlier.

Przed ogłoszeniem nazwisk kardy­
nałów wygłosił Ojciec św. przemówie­
nie, w którym m. i. powiedział, że nie 
może się powstrzymać od podzielenia 
się z zebranym swymi głębokimi tro­

Po wystąpieniu Włoch
i deklaracji niemieckiej

Berlin. (PAT). Cała prasa nie­
miecka ogłasza na naczelnych miej­
scach komunikat niemiecki w sprawie 
wystąpienia Włoch z Ligi Narodów, 
nadając mu charakter urzędowej de­
klaracji rządu Rzeszy.

Uwaga wszystkich dzienników ze- 
środkowuje się dziś oczywiście na po­
sunięciu Włoch i deklaracji niemiec­
kiej. Prasa analizuje w charaktery­
stycznych rozważaniach rozwój wypad­
ków politycznych lat ostatnich w Eu­
ropie, które doprowadziły do decyzji 
japońskiej, niemieckiej, a ostatnio wło­
skiej, przychodząc do wniosku, że Li­

Gen. Rayski w Berlinie
Berlin. (PAT). W poniedziałek 

przybył do Berlina szef lotnictwa woj­
skowego gen. Rayski w towarzystwie 
ppłk. Stachonia i majora Sula. Podróż 
odbyła się na zaproszenie ministra lot­
nictwa Rzeszy i dowódcy niemieckich 
sił lotniczych gen. Goeringa.

W ciągu przedpołudnia gen. Rayski 
złożył wizytę min. wojny marsz. Blom- 
bergowi, min. lotnictwa gen. Goeringo- 
wi, sekretarzowi stanu min. lotnictwa 
gen. Milchowi, oraz szefowi sztabu nie­
mieckich sił lotniczych gen. Stumpffo- 
wi. W południe gen. Rayski złożył 
wieniec na pomniku poległych.

Zawieszenie wykładów 
w S. G. H. w Warszawie
Warszawa. (Tel. wł.). Z powodu 

zajść, trwających od tygodnia na 
Szkole Gównej Handlowej, a przeja­
wiających się również w krwawych 
napadach przed SGH na studentów 
Polaków, którzy nie wpuszczają do 
SGH Żydów, rektor SGH prof. Makow­
ski zawiesił wykłady aż do odwołania. 
Ponieważ nastają święta, przerwa w 
pracy w Szkole Gównej Handlowej bę­
dzie więc trwała aż do Trzech Króli.

Newy senator
Warszawa. (Tel. wł.). W miej­

sce sen. Taubego, który zrezygnował 
z mandatu senatorskiego, do Senatu 
wejdzie sen. Orliński, b. komendant 
garnizonu w Bochni, (w)

Wstrzymanie egzekucyj po­
datkowych w czasie świąt
Warszawa. (Tel. wł.). Władze 

skarbowe zarządziły wstrzymanie egze­
kucyj podatkowych na przeciąg sze­
ściu dni w okresie świąt Bożego Naro­
dzenia. (w)

Przywódca angielskich 
pacyfistów w Warszawie
W a r s z a w a. (Tel. wł.). Do War­

szawy przybył sędziwy przywódca pa­
cyfistów angielskich — Landsbury,

Po rozpatrzeniu wniosków obrony, 
co nastąpi w ciągu wtorku, zabiorą glos 
przedstawiciele stron. Wyrok spodzie­
wany jest w końcu bieżącego tygodnia.

(P)

skami i smutkiem. Jeśli się zwróci o- 
czy na Daleki Wschód widzi się w ja­
kich niebezpieczeństwach znajdują się 
tam i ile szkód ponieśli głosiciele E- 
wangelii. Jeśli zwrócimy oczy na Eu­
ropę widzimy z niemniejszym smut­
kiem bezecne i okrutne rzeczy, dziejące 
się w Rosji. Również tak drogi sercu 
papieża katolicki lud Hiszpanii nara­
żony jest na ciężkie klęski, jakkolwiek 
można już żywić nadzieję, iż wkrótce 
nastaną tam lepsze czasy. W Niem­
czech panują także nastroje nieprzy­
chylne dla rozwoju i życia chrześcijań­
skiego.

ga Narodów przestała już istnieć. 
Główną winę przypisują przy tym pu­
blicyści niemieccy roli, jaką odegrała 
w Genewie Rosja Sowiecka.

„Frankfurter Ztg.“ podkreśla zna­
czenie deklaracji niemieckiej, która 
przekreśliła wszelkie iluzje, że Niemcy 
dadzą się drogą targów nawrócić do 
Genewy, np. przez propozycje zwrotu 
kolonii.

W Paryżu deklaracja niemiecka 
wyrażająca solidarność z polityką wło­
ską na tle wystąpienia Włoch z Ligi 
Narodów, wywołała stosunkowo nie­
wielkie wrażenie.

który zostanie przyjęty we wtorek 
przez premiera Składkowskiego i mar­
szałka Śmigłego-Rydza, a wieczorem 
wyjedzie do Pana Prezydenta, do 
Spały, (w)

Kongres górniczy
Warszawa. (Tel. wł.). Związki 

zawodowe górników doszły do przeko­
nania, że wprowadzenie skróconego 
dnia pracy nie rozwiąże zagadnienia 
bezrobocia i w tej sprawie zwołują na 
dzień 23 marca kongres górniczy, (w)

Autobus w rowie
Garwolin. (PAT). Wczoraj pod 

Garwolinem wpadł do rowu autobus 
zdążający z Lublina do Warszawy. — 
Wskutek wypadku 28 osób odniosło 
rany, w tym 4 ciężkie. Przyczyną wy­
padku była gololedź na szosie i gęsta 
mgła.

Pożar w laboratorium 
filmowym

Warszawa. (Tel. wł.). W uzupeł­
nieniu doniesienia o groźnym pożarze 
w laboratorium filmowym „Falanga“ 
należy stwierdzić, że dochodzenie, 
przeprowadzone w sprawie pożaru u- 
stalilo, że ogień spowodowało zapale­
nie papierosa przez reżysera Lejtesa, 
który jednocześnie dokonywał monta­
żu taśmy filmowej długości ok. 3.000 
metrów. Wskutek zaprószenia ognia 
nastąpił wybuch taśmy filmowej. Pod­
kreślić należy, że we wszystkich labo­
ratoriach filmowych obowiązuje suro­
wy zakaz palenia papierosów, (w)

Sanitarka dla KOP‘u
Warszawa. (PAT). W niedzielę 

o godz. 12 przy ul. Chałubińskiego od­
była się uroczystość przekazania dla 
KOP-u sanitarnego samochodu z peł­
nym nowoczesnym uposażeniem. — 
ufundowanego przez Stowarzyszenie 
Zjednoczonych Ziemianek.

Przewodnicząca stowarzyszenia p. 
Leonora Czarnowska, w obecności 
członków stowarzyszenia, po wygłosze­
niu okolicznościowego przemówienia, 
przekazała samochód władzom KOP-u.

Z CHWILI
(M) Organ młodych konserwatystów 

(dość mało podobnych do starych) pn. 
„Polityka“ (dawniej „Bunt Młodych“) ze­
stawił rodzaj „listy1 polskich totalistów.

Na czele tej listy figuruje nazwisko 
„papy“ (epitet „Polityki“) Endcłmana, 
głównego leadera grupy „Zaczynu“. Dru­
gie miejsce zajmuje p. Ferdynand Goe­
tel, efemeryczny redaktor naczelny „Ku­
riera Porannego“ z tego okresu, kiedy pi­
smo to uchodziło za organ „Ozonu“ (p. 
Goetel jest autorem tego chemicznego 
przezwania OZN). Dalej kroczy cieka­
wie dobraną trójka wojewodów: Grażyń­
ski, Bociański i Józewski, do których „do- 
szlusowuje“ „Polityka“ także komisarycz­
nego prezydenta Warszawy p. Starzyń­
skiego. Z członków obecnego rządu za 
totalistę uznany jest minister Poniatow­
ski.

Z dalszej części artykułu „Polityki" 
wynika niedwuznacznie, że zalicza ona do 
totalistów „wodza“ grupy „Falangi“ p. 
Piaseckiego. Pikowi MiedzińskiemU do­
stała się kwalifikacja pół-totalisty.

*
Trzeba przyznać, że ta galeria totali­

stów polskich sportretowana została wpra­
wdzie z pewną nonszalancją, ale dość 
wiernie. Podstawiając pod wyliczone na­
zwiska pewne wartości zbiorowe, można 
rozróżnić tu cztery grupy polityczne, a 
mianowicie: 1) „Zaczyn“, 2) „Falangę , 
3) „Naprawę“ i 4) „Ozon“ (pół-totalny).

Co do dwóch pierwszych pozycyj nie 
ma żadnej wątpliwości, choć różnią się 
one od siebie zabarwieniem: „Zaczyn“ 
jest, państwowo-totalny, „Falanga“ nacjo- 
nalistyczno - totalna. Sprawa totalizmu 
„Ozonu“ jest na razie niewyjaśniona; wy­
doje się, jakby umyślnie ją zaciemniano, 
czego dowodzą trzy ostatnie artykuły 
„Gazety Polskiej“ (jeden p. Mękarskiego 
i dwa p. Miedzińskiego). Ale skąd się 
bierze totalizm w lewicowej, demokra­
tycznej masońskiej „Naprawie“?

Odpowiedź na to pytanie jest wspól­
nym wytłumaczeniem totalizmu wszyst­
kich czterech w>rmienionych grup. „Na­
prawa“ zdradza zapędy totalne dlatego, 
że nie ma żadnego oparcia w ma­
sach. Kto nie może dojść do władzy od 
dołu, ten stara się pochwycić ją Tub u- 
trzymać przez działanie od góry, czyli 
jest — totalistą. Z lewa czy z prawa — 
to rzecz drugorzędna.

Ale dlaczego nasi totaliści tak popisu­
ją się swoimi zamiarami, tak wybitnie 
niepopularnymi w społeczeństwie? Dla­
czego zapominają, że Lenin, Mussolini, 
Hitler przed dojściem do władzy nie gło­
sili totalizmu, ale go wprowadzali dopiero 
po uchwyceniu rządów?

Odpowiemy porównaniem z grą w kar­
ty. Kto ma kiepską kartę, a chce mimo 
to wygrać, ten straszy przeciwnika, bluf­
fuje. Tak robią nasi „naprawiacze“ i in­
ni grając w „totalniaka“.

Bo to w istocie tylko gra polityczna.

Prawicąwo - „sanacyjny“ „Dziennik 
Pozn.“ powiada, że czas ostatni skończyć 
z fikcją „nielegalności“ Obozu Narodowo- 
Radykalnego przez zalegalizowanie ONR-u.

Postulat sam w sobie naturalny, ale 
znamienne jest podkreślenie przyczyn te­
go stanowiska, wśród których znajduje­
my — „wypieranie się (przez ONB) związ­
ków ze wszystkimi starymi partiami" 
oraz — nadzieję organu konserwatywno- 
„ozonowego", że „wyjaśni się stosunek 
(ONR-u) do („ozonowego") Związku Mło­
dej Polski i odwrotnie". To — rzeczywi­
ste źródło afektu organu konserwy dla
społecznie radykalnego ONR-u.

Mamy wrażenie, że w sferach rządo­
wych są tendencje do zalegalizowania 
Obozu Narodowo-Radykalnego. Trudność 
polega na tym, że jest on rozdwojony na 
czerwieńszy odłam „Falangi“ i społecznie 
umiarkowańszy odłam, zgrupowany do­
koła pisma „ARG“. Były próby sfuzjono- 
wania ich, ale, jak nas informują, nie da­
ły dotąd rezultatu.

Przypominamy, że z dwóch odłamów 
ONR-u najpierw grupa „ABC“ wchodziła 
w kontakt z pewnymi młodszymi czyn­
nikami obozu rządowego, obecnie zaś per­
sonalne nici łączą raczej grupę „Falangi“ 
z „ozonowym“ Związkiem Młodej Polski.

Csytajcie i aśjonujcie
„Jiustrację Polską“.’



— Strona S

Ważne numery telefonów
Pogotowie rat.: 66-66 i 55-55 
Straż ogniowa: 19-57 i 30-50 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-60 i 28-36 
Postoje taksówek: Grunwaldz­
ka 77-72. Rynek Jez. 77-08, 
Klinika przy Polnej. 71-02, 
Marsz. Focha (nar. Niegolew­
skich) 77-82: Plac Świetny- 
ski 49-80: Zielona inar^nik 
Strzeleckiej) 50-35: Rynek YYii- 
decki fili-35: Wielkie Garbary 

U—■WWIUII (nar. Wielkiej) 57-87
Fncit biuro zleceń: 49-28. Zegar. nka: 0< Centr.micdlym. 00. Inl. tel. 09 ““^inTski 78-4™'
dworc. 67-41 Dw. autob. 67-19 Lotnisko ‘to.

KALENDARZ RZYMSKO KATOLICKI 
Spiridion bisk.. Nikazy Walerian. Ireneusz, 

KALENDARZ SŁOWIAŃSKI 
Slawibor 1 Wolimir

Słońca: wschód 7.55, zachód 15 38 
, Długość dnia 7 godzin 43 minut 
i Księżyca: wschó i 13,07. zachód 7.29

Faza: 3 dzień przed pełnia
POGRZEBY:

Dziś: Śp. Zofii z Mazurkiewiczów Krato- 
chwillowej o godz; 10 po nabożeń­
stwie w kościele Św. Wojciecha.
Śp. Jadwigi Goderzanki o godz. 14 z 
kaplicy szpit. miejskiego, ul. Kozia, 
na stary cmentarz Świętojański. 

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Czterech gburów“. 

Przedstawienie związkowe).
Teatr Polski: Dziś — „Jan“.

Komunikat meteorologiczny
Stan pogody w Polsce wczoraj o godz.

14: Cieple powietrze morskie, które w 
ciągu ubiegłej doby napłynęło do Polski 
zatraca swe pierwotne właściwości i na­
biera cech powietrza kontynentalnego, da­
jąc odpowiedni typ pogody. W związku 
z tym dziś w godzinach popołudniowych 
w całym kraju panowała pogoda chmur­
na i mglista z przejaśnieniami w dzielni­
cach zachodnich, a z zanikającymi opa­
dami miejscami na Wileńszczyźnie, Pole­
siu oraz w Małopolsce Wschodniej. — 
Temperatura o godz. 14 wynosiła od 2 st. 
do 7 st. w dzielnicach południowych oraz 
od 1 st. do — 1 st. na pozostałym obszarze 
kraju. Pogłębiający się ośrodek niskiego 
ciśnienia z nad Anglii przemieszcza się 
na wschód i -wkrótce spowoduje ponowny 
napływ powietrza oceanicznego do Euro­
py Środkowej.

Przewidywany przebieg pogody w dn.
14 hm.: W dalszym ciągu pogoda chmur­
na i mglista z rozpogodzeniami w ciągu 
dnia. Temperatura bez większych zmian. 
.Wiatry zachodnie i południowo-zachodnie 
dolne umiarkowane, górne z szybkością 
do 50 km-godz. Widoczność słaba, dniem 
polepszająca się. Podstawa chmur od 
200 m.

Proces płka de la Rocque
Paryż. (Tel. wł.). Przed sądem 

w Paryżu rozpoczął się nowy proces 
pika de la Rocąue, wytoczony przez 
prokuraturę. Jest on oskarżony o to, 
że po rozwiązaniu organizacji „Krzy­
żów Ognistych“ starał się tę organiza­
cję odbudować pod pozorami partii le­
galnej.

Wybuch w stoczni gdyńskiej
Gdynia. (Tel, wł.) W Stoczni 

Gdyńskiej wybuchł w poniedziałek w 
południe pożar, który poprzedziła sil­
na eksplozja. Ogień powstał przy na­
prawie pływającego dźwigu w stoczni. 
Powodem było zapalenie się gazów, 
które zgromadziły się pod pokładem 
naprawionego dźwigu.

W wypadku odnieśli obrażenia cięż­
kie dwaj pracownicy stoczni: Jan Gro- 
nert i Juliusz Wojtanik. Rannych 
przewieziono do szpitala. Portowa 
straż pożarna stłumiła ogień mimo 
dużych trudności.

Pożar nie zdołał zatamować nor 
malnej pracy w stoczni i dokończenia 
naprawy dźwigu, (p.)

Po zbombardowaniu amerykańskiej kanonierki
Oficjalny komunikat japoński — Blisko IOO zabitych — Niezwykle powściągliwe żądanie 

Stanów Zjednoczonych
Tokio. (Tel. wł.) Komunikat do­

wództwa marynarki japońskiej w 
Szanghaju stwierdza, że wypadek z 
kanonierką „Panay“ jest incydentem 
nader przykrym, nad którym władze 
japońskie szczerze ubolewają. We­
dług komunikatu admiralicja wydała 
zarządzenia, aby „wiceadmirał Kijoszi- 
Hasegawa, dowódca japońskich sit 
morskich na wodach chińskich, przy­
jął za ten incydent pełną odpowiedzial­
ność“.

Co do okoliczności, towarzyszących 
incydentowi, komunikat podkreśla, że 
marynarka japońska otrzymała wia­
domość, że oddziały chińskie opuszcza­
ją Nankin na statkach. Wobec tego 
eskadra wodnopłatowców otrzymała 
polecenie ścigania tych statków i 
zbombardowania. Piloci tych samolo­
tów przyjęli trzy statki „Standard Oil 
Co.“ za statki chińskie i obrzucili je 
bombami.

W czasie tej akcji zdarzył się ubo­
lewania godny incydent: kanonierka 
amerykańska, stojąca na kotwicy w 
pobliżu tych statków została trafiona 
jedną z bomb i zatonęła.

Agencja Reutera donosi, że przed­
stawiciel armii japońskiej oświadczył 
w związku z bombardowaniem przez

lotników japoskich amerykańskiej ka­
nonierki, że rząd japoński zamierza u- 
karać winnych tego bombardowania, 
po uprzednim przeprowadzeniu do­
kładnego śledztwa. Lotnicy ci oświad­
czyli, że w chwili zrzucania bomb prze­
konani byli, iż mają do czynienia z 
chińskimi statkami.

Ambasador japoski Kawagoe prze­
słał telegraficznie do ambasadora St. 
Zjedn. w Ilankau Johnsona wyrazy u- 
bolewania rządu japońskiego.

Liczba ofiar, zdaniem Reutera, jest 
znacznie większa niż przypuszczano 
na podstawie pierwszych wiadomości. 
Z depesz, otrzymanych przez Standard 
Vacuum z Szanghaju, na pokładzie 
kanonierki znajdowało się 150 maryna­
rzy i pasażerów, przy życiu pozostały 
54 osoby.

Z Waszyngtonu donoszą, że w związ­
ku z zatopieniem kanonierki, prezy­
dent Roosevelt przesiał na ręce cesa­
rza Japonii wyrazy głębokiego żalu, że 
podobny incydent mógł mieć miejsce. 
Jednocześnie rząd St. Zjedn. wystoso­
wał do rządu tokijskiego żądanie po­
krycia szkód, przeproszenia i zagwa­
rantowania, że podobny wypadek się 
nie powtórzy.

Deklaracja Białego Domu w spra­

wie incydentu z kanonierką zostanie 
oparta o patriotyzm narodowy z zupeł­
nym pominięciem momentów politycz­
nych.

Prezydent Roosevelt jest przekona­
ny, że naród amerykański i prasa po­
prą jego stanowisko.

Z Londynu donoszą, że na posiedze­
niu izby gmin min. Eden, wspomina­
jąc o atakach na okręty brytyjskie na 
rzece Yangtse oświadczył, że nie ma 
potrzeby podkreślania powagi tych in­
cydentów. Równocześnie Eden oświad­
czył, że rząd brytyjski jest w kontak­
cie z rządem U. S. A.

Epilog strasznej katastrofy w Wólce
Wrześni a.‘"(Tel. wł.). W dalszym 

ciągu procesu przeciwko Kalinowskie­
mu, sprawcy katastrofy w Wólce, sąd 
przesłuchał oskarż.onego, a następnie 
świadków, którzy stwierdzili winę 
Kalinowskiego. Zamkniętą zaporę ko­
lejową widzieli już z dalszej odległo­
ści. Bardzo obciążyli oskarżonego 
śwd. Smuszkiewicz, współwłaściciel 
samochodu oraz pomocnik szofera 
Leon Luc, którzy jechali obok Kali­
nowskiego. Zwracali mu nawet uwa­
gę, żeby zwolnił biegu, a na krótko 
przed wypadkiem obaj wyskoczyli, 
chcąc uniknąć wypadku. Po -wysłu­
chaniu dalszych świadków, inż. Wik­
tor Maćkowiak, dyrektor P. K. E., ja­
ko biegły sądowy potwierdził całko­
witą winę szofera Kalinowskiego, od­
mawiając mu przy tym jakichkolwiek 
łagodzących okoliczności.

Przemawiali prokurator, który 
domagał się surowego wymiaru ka­
ry, podkreślając przy tym, że osk. Ka­
linowski wołał poświęcić życie innych

współjadących osób, a ratować swoje; 
adw. Mertzig, który bronił Kalinow­
skiego z urzędu, prosił o uniewinnie­
nie oskarżonego z powodu braku do­
wodów ustalenia winy. Sąd po nara­
dzie skazał Kalinowskiego na 3 i pół 
roku więzienia, zaliczając mu areszt 
śledczy od 22 sierpnia rb. Kosztami 
procesu sąd obciążył Skarb Państwa.

(rw.)

Turniej hokejowy 
w Zakopanem

Katowice. (PAT.) W poniedziałek 
zakończył się 3-dniowy międzynarodowy 
turniej 'hokejowy. Ostatecznie zwycięzcą 
turnieju została niespodziewanie drużyna 
śląska, która wygrała wszystkie mecze, 
a w ostatnim dniu pokonała Poznań 2:1 
(0:0, 1:1, L0). W drugim spotkaniu „Cra­
covia“ zremisowała z Berlinem 1:1 (0:0, 
1:0, 0:1). Ostatecznie tabela przedstawia 
się następująco: 1) Śląsk 5:2, 2) „Craco­
via“ 6:3, 3) Poznań 5:7, 4) Berlin 2:6.

Co widziałem w Hiszpanii?
Niezwykle ciekawy i aktualny odczyt na temat 
Hiszpanii dzisiejszej i Hiszpanii jutrzejszej wygłosi
REDAKTOR JAN K. KUKUCZ
dziś we wtorek w Białej Sali Bazarowej o 8 wiecz.

Bilety w cenie zł 2,—. 1,50 oraz 1,— są do nabycia 
w Księgarni św. Wojciecha — lub wieczorem przy 
wejściu5 na salę, — Miejsce do stan’a 50 groszy.
Dochód przeznaczony na Fundusz im. śp. B. Jarochowskiego dia wdów i s’erót 

po dziennikarzach.

IVitold Bunikiewicv

CZARNY KARNAWAŁ
POWIEŚĆ

92)
Obok choinki zgromadziły się panie 

pruskie i bezbarwnymi dyszkantami 
nuciły o świętej, cichej nocy i przymie­
rzu Boga z człowiekiem.

Tęgim ponczem zabawiali się męż­
czyźni.

— Werner, na migi jeszcze rozma­
wiasz z Polkami, czy też udaje ci się 
przełamać ich niechęć do języka twe­
go króla? Dzisiejszego króla, bo stary 
nasz Fryc komenderował po prusku, 
ale z własnym rozsądkiem rozgadywał 
się mową Voltaire‘a — zaczepiał Za­
chariasza radca van der Hagen.

Zapytany wykrzywił usta gryma­
sem, a van der Hagen prawił dalej: 
— Panie sekretarzu kamery, nie uda­
waj niewinne pacholę, ale powiedz ot­
warcie: „Co ci do tego, spruchniały 
durniu, pij gorący poncz i rozmyślaj o 
Berlinie w ten świąteczny wieczór. Na 
to cię tutaj przywołano."

Namiestnik obmyślił wszystko aku 
ratnie. Raz w roku mają być myśli u- 
rzędników pruskich skierowane ku sta1

1CJ ojczyźnie, ku tej nudnej ojczyźnie, 
gdzie nie można sklecić porządnej par­
tii faraona.

— Kapitanie Lówenstern, — urwał 
nagle wywód van der Hagen, — przy­
ciągnij filozofa Hitziga i przysiądź się 
do nas, trzymam bank, 100 talarów w
puli. . ,Kapitan podniósł się wolno z miej­
sca i rzeki niechętnie: — Z Hitzigeni 
nie siadam do gry, naprzód wie, jak się 
co skończy i zatruł mi jasnowidztwem 
cały wieczór. Gotów przewidzieć, że 
zgram się dziś do grosza. Leutnanta 
Hiillego biorę do kompanii, uczciwy 
Prusak i jeśli co obliczy zawsze inaczej 
wypadnie. . .

Porucznik jednak nie zamierzał 
wdawać się w hazard. Za kilka dni 
opuszcza Warszawę i wiele niezałat- 
wionych spraw utłaczalo jego duszę. 
Gdvby wiedział jak pokierują się jego 
losy, jak ułoży dola żołnierska i czy 
umiłowana nad życie dzieu czyna ze- 
chce mu dać okruszynę nadziei, że kie­
dyś wynagrodzi mu mękę rozstania, 
nie byłby odjazd tak okrutny. W dodat­
ku Hitzig rozranił mu serce do krwi. 
Drwił niemiłosiernie z kobiet, szydził 
z najświętszego instynktu przyrody, 
który spaja mężczyznę z kobietą, a tak 
dowcipnie szarpał prawdy uświęcone

rej wiekami, iż nic się nie ustało, co by 
godnym było uwielbienia.

Straszliwy demon mądrości! Ale 
honoru nie zdołał poniżyć. Na to się nie 
odważył.

Wstyd więc gryzł porucznika, gdy 
władze pruskie, nie mogąc schwytać 
sprawców uwolnienia Cierpiętnika Mi- 
łpści, ustaliły, iż nikt inny nie mógł 
tego uczynić, tylko jakobini, tak bez­
czelni w działaniu, że przebrali się w 
pruskie mundury.

Do starych więc zbrodni wichrzycie­
li przybywała nowa, najbardziej 
bezczelna, bo popełniona nieomal u 
progu domu prezydenta policji.

Podrażniony honor szeptał: — Nie 
wstyd ci poruczniku Hülle, że zapeł­
niają więzienia podejrzanymi o czyn 
przez ciebie spełniony, że dręczą ich 
indagacjami i będą brali na tortury, a 
może już nawet wzięii niektórych.

— Tchórzysz, poruczniku, — z taką 
rozpaczą zaszeptało sumienie, iż Hülle 
poczuł ból, jakby od ukąszenia żmii.

A Hitzig sypał koncepty o przesą­
dach i tradycjach, krępujących roz­
wój nowego człowieka.

— Żyć wolnym życiem i świat so­
bie zbudować wedle własnej chęci — 
oto ideal dnia, który jest bliski urze­
czywistnienia.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * „O Germanach w dorzeczu Wisły 

i Odry“ (z przeźroczami) mówic będzie 
ramacli Powszechnych Wykładów Uni­
wersytetu Poznańskiego dzisiaj o ko«-- 
w sali 17-tej Coli. Minus prof. Mikołaj 
Rudnicki.

_ • Z Sodalicji Mariańskiej Młodzieży 
Kupieckiej. Zebranie plenarne 14 Di • 
godz. 20 w sali czytelni sodaheyjnej,
Marcin 69.

_ • Uczeń najechany przez cyklistą.
Przv ul. Dąbrowskiego w pobliżu Rynku 
Teżvckiego najechał w sobotę nieznany 
cvklista ucznia szkolnego ^^"ta -
cźakowskiego, mieszkającego pr.y V
Żńrawici 12, m. 19 i przyprawi! go o 
znaczne' obrażenia. Cyklista zbiegł me- 
noznanv - Ojciec chłopca poszukuje 
świadków zajścia, a w s^z^6lnosci pa­
na który poturbowanemu chłopcu wrę 
czyt numer kolowca nieznanego rowerzy­
sty. (kl)

• Napad rabunkowy w parku. Ka­
sjer ze stacji kolejowej w Szamotułach, 
Jan Koszczyński, odnosił wieczorem p e- 
niądze w towarzystwie robotnika Jana 

Troszyka. W parku Kościuszki Pobiegł 
do p. Koszczyńskiego nieznany 
który wvrwai mu niesioną pod pachą te­
kę z zawartością 2.400 żdotyęh 1 zbiegł. 
Zaskoczeni kradzieżą nie zdołali dogonić 
złodzieja. (R-r.)

_ • Systematyczne kradzieże w pałacu.
We dworze w Kosmowie własności p. 
Clielmickiej w powiecie gnieźnieńskim 
skradziono w czasie od grudnia 19a6 do 
końca września rb. większą ilosc bielizny 
znaczonej monogramami „Z. S.“ i „S , oraz 
zastawy itp. wartości 2.200 złotych. (R-r.)

_»'• Składnica kradzionych rzeczy we 
Wrześni. Policja we Wrześni zajęła w 
tych dniach u podejrzanego Szczepana 
Marczaka z Psar Polskich większą ilość 
przedmiotów, pochodzących z kradzieży u 
niestwierdzonych osób. Między innymi są 
tam suknie, pierzyny, svvetry, szaliki i 
bielizna różnego rodzaju. Przedmioty 
obejrzeć można w policji wrzesińskiej w 
godzinach służbowych. (R-r.)

_ * Cygański magazyn przedmiotów 
podejrzanych. W początkach listopada 
zajęła policja w Skokach większą ilość 
przedmiotów przeważnie odzieży i bieliz­
ny, znalezionych u cyganów. Wśród prze; 
sźlo 100 przedmiotów, których właścicieli 
dotychczas ustalić nie zdołano, jest bieliz­
na, odzież damska, obrusy, serwetki, prze­
ścieradła, powłoki na napoduszki, ręczniki 
itd. Niektóre z kradzionych przedmiotów 
znaczone są monogramami „M. F.“, „F. 
W.“, „M. N.“, „M. D.“ i „F. K.“. Wśród 
innych są kolorowe obrusy z napisem 
„Souvenir dc la Constanza“. (R-r.)

Przy stoliku van der Hagena to­
czyła się gra o grube stawki. Coraz 
więcej gromadziło się tam graczy i co­
raz bardziej wzmagał się hazard. Od­
biegli od swych żon i córek, aby spró­
bować szczęścia.

Zachariasz nie dawał dostępu na­
miętności, obojętnie spoglądał jak 
radca van der Hagen zgarniał wygra­
ne i taksował skalę ludzkiej chciwo­
ści.

— Postaw, skąpcze, — uciął van 
der Ilagen. — Na hipotekach polskich 
szlachciców lokujesz kapitały, a boisz 
się zaryzykować fridriclisdora. Wer­
ner postawił pięć talarów i przegrał, 
wywołując zadowolenie wśród graczy 
i widzów.

— Lwu z gardła wydarte, nie posta­
wi już więcej, dosyć, nie graj Werner, 
bo van der Ilagen cię zrujnuje, — do­
gadywali uczestnicy gry, podniecając 
sekretarza kamery do dalszego ryzyka.

Zachariasz sięgnął do trzosa, lecz 
za rękę ujął go Hitzig: — Chodź z tej 
szulerni!

Kapitan Lówenstern cisnął gru- 
biaństwo za odchodzącymi do prze­
ciwległego końca sali, gdzie w otocze­
niu pań pruskich siedziała Myszą, śle­
dząc znudzenie męża, przejawiające 

, się na jego twarzy. (C. d. n.).
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RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ na dwu pierwszych se­

ansach wyświetla film pt. „Pasażerka na 
gapę“. Scenariusz nastawiony .jest prze­
de wszystkim na to, aby dać jak najwięk­
sze pole grającej tu tytułową rolę Szirlej- 
ce. I, można śmiało powiedzieć, mała ak- 
toreczka staje na wysokości zadania. — 
Można mieć pewne zastrzeżenia przeciw­
ko temu „wiecznemu brzdącowi“ i jej ak­
torstwu; trudno aby się dziecko wreszcie 
nie zmanierowało. Ale zapomina się o 
wszystkich sprzeciwach, gdy ta mała pa- 
riodiuje znane „gwiazdy“ kabaretowe, gdy 
komicznie tańczy z kukłą, naśladując 
Ginger Rogers z jej partnerem. Scenka 
jest rzeczywiście kapitalna. Sporo zresztą 
wdzięku ma historyjka o dziecku, wycho­
wanym w Chinach; o hulace-milionerze, 
który się sierotką zaopiekował i szczerze 
ją pokochał; o młodej parze, która się w 
małżeństwo skojarzyła dzięki przygarnię­
temu z litości dziecku. Film jest miły, 
pogodny, wesoły. Uzupełnia go w progra­
mie świetna kolorowa rysunkówka, o psie, 
który „wysiedział" stadko kurcząt.

Na seansach o godz. 9-tej wyświetlany 
jest film pt. „Wytworny świat“. Ula ki­
nomanów wart on jest zobaczenia z tego 
względu, że widzimy tu świadome i celo­
we operowanie kolorem, jako środkiem 
artystycznego efektu. To już są nie tylko 
po prostu podkolorowane obrazki, mniej 
lub więcej rażące oczy jaskrawością barw 
przypadkowo dobranych. Reżyser, opera­
tor, dekorator współpracują tu dla wydo­
bycia z gry kolorów, z ich zestawień, z 
harmonii, czy z kontrastów pewnych war­
tości malarskich, obmyślonych efektów 
optycznych. Z tego względu trzeba sobie 
ten film, jako ważny w rozwoju taśmy 
kolorowej zanotować. Zresztą „Wytwor­
ny świat“ jest ciekawy nie tylko dla lu­
dzi, zajmujących się zagadnieniami fil­
mu. Ogląda go każdy z zainteresowa­
niem, choć na fabułę niewielki tu położo­
no nacisk. Historyjka o narzeczonej, któ­
ra w dniu ślubu uciekła od narzeczonego- 
milionera i została modelką w wielkim 
magazynie mód jest zabawna i obfituje 
w wiele wesołych epizodów. Imponuje tu 
jednak przede wszystkim kolosalna re­
wia mód, ciągnąca się niemal bez prze­
rwy przez cały film. Nawet zupełni igno­
ranci w kwestii damskich strojów mu­
szą się tym zainteresować i zachwycić. Są 
też niektóre świetne popisy rewiowe, żeby 
wymienić chociaż ekwilibrystyczny taniec 
na kręcącej się płycie. Role główne gra­
ją: Joan Rennet, wyglądająca ślicznie na 
kolorowej taśmie (a bodajże do filmu ko­
lorowego trzeba będzie, jak przy wprowa­
dzeniu dźwiękowców, przeprowadzić no­
wą selekcję „gwiazd“; będą aktorki kolo­
rystyczne i niekolorystyczne) oraz War­
ner Baxter. Reżyserował film Irving 
Cummings.

W nadprogramie — tygodnik PAT-a.
(ver.)

Kino „Sfinks“ wyświetla film amery­
kański pt. „Tydzień przed ślubem“. Ńa 
ogół farsy amerykańskie cieszą się u nas 
nienajlepszą opinią. - Przyczynę tego na­
leży w dużej mierze przypisać odmienne­
mu poczuciu humoru Polaka i Ameryka­
nina. To, co rozśmiesza i bawi Ameryka­
nina, może nie bawić Polaka. „Tydzień 
przed ślubem“ jednak może poprawić 
walnie opinię farsy amerykańskiej. Jest 
to bowiem farsa naprawdę bardzo weso­
ła, lekka, dowcipna, reżyserowana dobrze 
przez Wiliama Seltera z całkiem europej­
skim wyczuciem humoru. W rolach głó­
wnych; urocza Jean Arthur i przystojny 
Herbert Marshall. (Sza.)

Kino „Corso“ wyświetla film amery­
kański pt. „Całe miasto o tym mówi“. — 
Film gangsterski, opowiadający o walce 
policji z groźnym przestępcą „wrogiem

Fatum ciąży nad rodziną Grinsztajnów
Warszawa. (Teł. wł.). W sferach 

przemysłowych żydowskich duże wra­
żenie wywołała wiadomość o samobój­
stwie żony lekarza, 23-letniej Janiny 
Fryde, która otruła się gazem, otwie­
rając kurki piecyka gazowego w ła­
zience. Męża w chwili popełnienia sa­
mobójstwa w domu nie było. Przyczyn 
samobójstwa dotąd nie można było u- 
stalić.

Ustalono, że rodzinę Żydów Grin- 
sztajnów, z których pochodziła Frydo-

Przestępcy kryminalni
w obozie odosobnienia

Warszawa. (Teł. wł.). Pat po- 
daje następujący oficjalny komunikat; 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
zwróciło uwagę na fakt, iż ogromna 
ilość przestępstw popełniana jest przez 
nieliczną stosunkowo grupę zawodo­
wych przestępców kryminalnych, groź­
nych dla życia i mienia ludności, któ­
rej nie tylko są niezwykle uciążliwi 
dla społeczeństwa, ale działaniem swo­
im absorbują stale organa policji i 
przyczyniają się do powstawania prze­
świadczenia o niedostatecznym stanie 
bezpieczeństwa na niektórych terenach.

W pierwszym rzędzie dotyczy to 
przestępców występujących z bronią w 
ręku, których zwalczanie pociąga za so­
bą niejednokrotnie ofiary w szeregach 
policji oraz przestępców, rekrutują­
cych się z mętów społecznych, szcze­
gólnie niebezpiecznych dla porządku 
publicznego.

Walka z tego rodzaju działalnością 
przestępczą jest niezwykle utrudnio­
na, ponieważ przestępcy ci posiadają, 
z jednej strony wielką rutynę w zacie­
raniu śladów swej winy, z drugiej zaś 
strony stosują metody terroru wobec 
osób, które mogłyby być świadkami 
na wypadek postępowania sądowego, 
tak że wiele przestępstw w ogóle nie 
dochodzi do wiadomości organów wy­
miaru sprawiedliwości.

Ponadto Min. Spr. Wewn. zwróciło 
uwagę na osoby, które łamiąc lub ob­
chodząc obowiązujące przepisy, trud­
nią się działalnością, przynoszącą szko­
dę żywotnym interesom gospodar­
czym państwa polskiego, dorabiając 
się na niej wielkich niekiedy fortun. W 
grupie tej na plan pierwszy wybijają 
się spekulanci walutowi, szmuglerzy 
dewiz i kruszców oraz zawodowi li­
chwiarze — niszczący materialnie lud­
ność.

Dla zapewnienia bezpieczeństwa w 
kraju, oraz uniemożliwienia wpływu 
na jego życie gospodarcze szkodliwym 
i przestępczym jednostkom, Min. Spr. 
Wewn. postanowiło wykorzystać w 
walce z nimi przepisy rozporządzenia

społeczeństwa nr. 1“. W rezultacie tej | i mocno jest naszpikowany kryminalną 
walki oczywiście sprawiedliwości musi I sensacją. Wśród aktorów wyróżniają się: 
się stać zadość. Film ma wartkie tempo 1 Edward Robinson i Jean Arthur. (Sza.)

wa, od pewnego czasu ścigało jakieś 
fatum. Ojciec Frydowej przed dwoma 
laty zginął w katastrofie ekspressu Pa­
ryż — Warszawa, a rodzina jego otrzy­
mała jako odszkodowanie od kolei nie­
mieckich około 120 tysięcy złotych. 
Frydowa wyszła za mąż dopiero przed 
pięciu miesiącami, w rok po śmierci 
matki. Mąż jej jest synem znanego w 
Warszawie lekarza Maksymiliana Fry- 
dego, b. naczelnego lekarza ubezpie- 
czalni. (w)

Prezydenta R. P. z 17 czerwca 1934 r., 
upoważniające do osadzania w miejscu 
odosobnienia osób zagrażających bez­
pieczeństwu, spokojowi i porządkowi 
publicznemu. W wyniku prowadzo­
nej akcji osadzono dotychczas stu kil­
kudziesięciu zawodowych przestępców 
przeciwko życiu i mieniu, oraz aferzy­
stów, spekulantów i szmuglerów.

Osoby skierowane do miejsca odo­
sobnienia zostały wybrane w sposób 
jak najbardziej skrupulatny i rekrutu­
ją się wyłącznie z elementów szczegól­
nie niebezpiecznych, zawodowo zajmu­
jących się działalnością przestępczą, 
dotkliwym naruszeniem interesów lud­
ności i państwa.

Wśród osadzonych znajdują się 
przestępcy, którzy dotychczas, na pod­
stawie poszczególnych wyroków sądo­
wych, spędzili w więzieniach przeszło 
po 20 lat, jeden zaś z nich był karany 
48 razy. W liczbie ostatnio osadzonych 
spekulantów i przemytników znajduje 
się właściciel 17 kamienic i 2 majątków 
ziemskich.

Zamiast do Berezy — 
do trumny

Warszawa. (PAT). Zmarł nagłe 
na udar serca mieszkaniec Będzina 
Izrael Hil Majerczyk, skierowany do 
miejsca odsobonienia w Berezie Kartu­
skiej za nielegalną działalność na 
szkodę ąkarhu państwa i ludnośęi. Ma­
jerczyk był zatrzymany w Sosnowcu w 
dniu 2 grudnia i zmarł w czasie eskor­
towania go do Berezy Kartuskiej 
Zwłoki zabrała rodzina.

Umowa filmowa z Niemcami
Warszawa. (Tel. wł.). We wtorek 

wyjeżdża do Berlina delegacja w spra­
wie zawarcia umowy filmowej z Niem­
cami. Umowa ta — jak wiadomo — 
wskutek niedotrzymania przez Niem­
ców warunków została zerwana przed 
paru miesiącami, (w)

Buty z rekinów
Berlin. (PAT). Ze względu na 

konieczność oszczędzania materiałów 
skórzanych w Niemczech, postanowio­
no fabrykować obuwie z garbowanej 
skóry rekina. Dokonano pomyślnych 
eksperymentów i jedna z fabryk posta­
nowiła wyposażyć własny okręt do po­
łowu rekinów.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś opera „Czterech gburów“ z pp.: 
Z Fedyczkowską, M. Janowską, J. Musie- 
lcwską, SI. Bestani. K. Urbanowiczem, W. 
Szpingierem, R. Peterem, II. Zatbey em, 
A. Karpackim, J. Gruszczyńskim lin. — 
Kieorwnictwo muzyczne w rękach dyr.

kanka“.
Z Teatru Polskiego

Dziś we wtorek znakomita komedia 
Bus-Feketego „Jan“ z pp. Dziewońską, 
Sachnowską, Jaworskim, Mrożewskim i 
Noskowskim w rolach głównych. Jutro 
przedstawienie teatru społecznego — „Da- 
my i huzary“. .W próbach. „Ożenek .

RIFADA WARSZAWSKA
z dnia 13 grudnia 1937 r.

Dewizy::
trans. sprzed kup.
89,60 89.78 89.42
____ 212,97 212,11
_,__ 100.20 99.80

293,55 294.27 292,83

Belgia 
Berlin 
Gd ańsk 
Amsterdam 
Kopenhaga 
Londyn
Nowy Jork (czek) 
Nowy Jork kabel 
Oslo
Paryż 
Praga 
Sztokholm 
Zurych 
Wiedeń 
Mediolan 
Helsinki 
Montreal 
Tel Aviv

Tendencja słabsza.

117.70 117.99 117.41
26.36 26,43 26.29

5,27«/« 5.28«/« 5.26
5,27 5/8 5.28 7/8 5.26

132.40 132.75 132.07
17,94 18.09 17.79
18,54 18.59 ■ 18.49

135.95 136.28 135,62
121,95 122,25 121,65
_t— 99,20 98.80
27,74 27,84 27.64
— 11.67 11.61

5,28'/» 5.26
26,43 26,29

Waluty:
sprzed. kup.

Belgi belgijskie
Dolary amerykańskie 
Dolary kanadyjskie 
Floreny holenderskie 
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie 
Funty angielskie 
Guldeny gdańskie 
Korony czeskie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Korony szwedzkie 
Liry włoskie 
Marki fińskie 
Marki niemieckie 
Marki niemieckie serbrne 
Szylingi austr.
Tel Aviv

89.78
5.27
5.27

294.27 
18.09

122,25
26,43

100.20
17,60

117,99
132.73
136.28 

21,80 
11.67

117,00
125,00

99.20
26.20

89,35
5.24V«
5,24V«

292.55
17,69

121.41
26.27
99.80
17.00

117.15
131.75
135.30

21.00
11.25

114.00
121,00

98.20
25.95

Obligacje i papiery wartościowe:
l'/«’/« wewnętrzna 59,50 59,75 59.25 ost. setki 
3’/» inwestycyjna I em. 76,25 76,00 serie 87.00
3’/« inwestycyjna II em. 75,00 serie nie notowane
5*/« konwersyjna 64.00
4’/o prem. dolarowa 40.25 40.38
4“/« konsolidacyjna 62.63 62.65 61,50 ost. drobne 
4'/«’/« ziemskie seria piata 57,75

Tendencja dla pożyczek i listów utrzymana.

Akcje
Bank Polski
Cukier
Węgiel
Lilpop
Starachowice

Tendencja utrzymana.

108.00
33.00
25.75
58.00

31,00—31,75

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, t, a = każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych,

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprayklad; n 2395. z 21 025, d 1611 
1 L d. = 1 sło wo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj» 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10.46.

1, DOMY - PARCELE

Kamienicę
komfortowa 9.500, — sprzedam 
54J)00.— przejęcie amortyzacji. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 58 757

Kamienica
trzypiętrowa, komfortowa, wol 
na stempla podatków 9 500 do­
chodu. wpłaty 43 009,— Kutków-_i_: n.-.t.,,; i-„ x&ki, Półwiejska 5. zdg 58 598

70 000
wpłacę na kupno kamienicy. —- 
Zgłoszenia Gruszczyński, Aleje 
Marcinkowskiego 17a.

zdg 58 703

Sprzedam
całkowite urządzenie mieszkania 
piękny stołowy pokój gdański no­
woczesna sypialnie, obrazy, fira- 
ny. obrusy, inne drobiazgi. Adres 
wskaże Kurier Pozn. zdg 57 620

Skład
delikatesów sprzedaż wódek, win 
z powodu choroby spiesznie 
sprzedam 22 000,— mieście 80 000 
mieszkańców. Oferty Kurier Po­
znański zdg 57 491 

Młyn
motorowy, 10 tonu, w ruchu pier­
wszorzędna okolica Kujaw sprze­
dam. Zgłoszenia Kurier Poznań­
ski zdg 58 353 ___________

Skład
kolonialny towarem, maglem, ta­
ni czynsz, objęcie 2 150.— powód 
wyjazd. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Kurier Poznański

zd 57 832

Skład węgla
zaprowadzony z materiałem, mie; 
szkaniem. telefonem i wszelkimi 
wygodami. Oferty Kurier Po.zn. 
__________ zdg 58 378___________

Sprzedam
piękny stołowy pokój gdański 
cena 3.000 zł. Adres wskaże Ku­
rier Poznański zdg 57 619

Ślubne
zaproszenia tanio. Ekspresdruk. 
Grudnia 5. dr 24 563
Srebrne

cukiemiczki
okazyjnie

Caesar Mann
Rzeczypospolitej 6. nr 52 961

Dywany
Kilimy reperuje Tabernacki. 
Kręta 24, telefon 23-56.

p 1E08

^^""ŚZUKAJFOSADY a 
a) Służba domowa

Kucharka
pierwszorzędna silą restauracyj­
na poszukuje posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 57 902

Dziewczyna
uczciwa, kochająca dzieci — do 
wszelkich prac domowych szuka 
posady. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 58 697

Służąca
umiejącą gotować, szyć, pościel 
własna szuka posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 58 652

Gospodyni
starsza samodzielna, zaufana — 
przyjmie posadę do samotnej oso­
by. Oferty Kurier Poznański

zdg 58 187
Szukam

posady od 1 stycznia do samot­
nej osoby, zamiłowanie do inte­
resu. gospodarstw-a domowego, — 
zaufana. Oferty Kurier Pozn.

zdg 57 604

b) Inni

Magistra Farmacii
z krótka praktyka poszukuje po- 

.sady. Oferty z warunkami Ku- 
Irier Poznański zdg 57 759

Ogrodnikkkawaler, lat 26 ogrodu handlo­
wego, większym zakresie wa­
rzywnym i kwiaciarskim przyj­
mie posadę do ogrodu handlowe­
go lub też na majątek 1. I. 1938 
lub 1. 15. 1938. Ofe.rty Kurier 
Poznański zdg 57 517

Magister
romanistyki — która była we 
Francji poszukuje posady. Ofer­
ty Kurier Pozn. zdg 58 771

Technik
dentystyczny szuka posady. - 
Zgłoszenia Agencja Kuriera Po 
znańskiego Pleszew. ng 2 406

Robotnik
poszukuje jakiejkolwiek pracy. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 57 614

Panienka
pragnie wyuczyć sie w cukier­
ni lub składzie cukierków. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 57 682

Bieliźniarka
pierwszorzędna szyje poza do­
mem, domu, szuka posady. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 57 8d9a27. WOLNE MIEJSCA

Wychowawczyni
lub lepsza nianię do 4 i l1/« roc?" 
nego dziecka z praktyka. Odpi­
sy świadectw ewentl. fotografię 
i polecenia do ^Kuriera Poznań­
skiego zdr58 815

31. ROZRYWKA

„Tydzień przed ślubem“
¡ekscentryczna arcy wesoła ko-
’ media.

Kinoteatr „Sfinks“
zdg 58 596

„Kapelusz"
Fabrycznie przefasonowany ka- 
pelusz zastęp: z°sto nowy la­
nie kapel sze ta skladz e y°ł- 
<ka wytwórnia kapeluszy Zi-go 
Grudnia 2. podwórze.

Pr ze l , na miesiąc grudzień 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
lata w ekspedycji zt 3.20, w agencjach w mieście zt 3,50, z odnoszeniem doW eK?peuyCJi Zl O,«SV, - -----

—---------------------------domu w Poznaniu zł 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie z; 4 10. kwartalnie zt 12.30. pod opaska miesięcznie w Polsce zl 5,00, w innych 
kraiach zl 7 90 , 9 50. W razie wypadków, «powodowanych sita wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me mają 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wiełkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefon’7 o Redakcji i Administracji: 44-61, 14 76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-/2, w

I „ na stronie 6-lamowej 25 gr. na strome 4-łnmowej przy k_• . '¡e(Jffłoszenia redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) . 200 irr
----—----------------------- drugiej (lub trzeciej) 121) gr. przed wiadomościami
od 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz ’¡ąstrzęźiuiiem miej- ' 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. Jb.40. * nag-yc” »™,isw,a. 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) ..drobne do g. I.l.w. w u ' p 10n słów 
teczne do godz. 10,45, większe dłużej według możności. Drobne ogioszema mledzv
w tym 5 nagłówki, słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za r 
zestawem i wysokością ogłoszenia, powitała wskutek matryc, wydawnictwo me [ . .

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświę ony dnaej '’T0,c.“r;v' °' 
niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr -(W-lt ■
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